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PO CO PRAWNIKOWI WRAŻLIWOŚĆ SPOŁECZNA – CO POWINIEN UMIEĆ ABSOLWENT PRAWA?
 
            Kolejny panel dyskusyjny moderowany przez prof. Marka Wąsowicza z Wydziału Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego został poświęcony problematyce wrażliwości społecznej prawników oraz czynnikom kształtującym tę wrażliwość zwłaszcza u młodych prawników rozpoczynających pracę w zawodzie.
            Doc. Elżbieta Łojko, prodziekan Wydziału Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego zaprezentowała główne wnioski z wyników badań przeprowadzonych na studentach (w latach 1996-1997 oraz w 2008 roku), absolwentach prawa po pięciu latach od ukończenia studiów i sędziach z województwa mazowieckiego. Większość badanych zapytanych o ich system wartości i najważniejsze cele życiowe, raczej nie wskazywało na potrzebę pomocy innym ludziom. Co więcej, porównując wyniki badań przeprowadzonych w latach 90. i trzy lata temu, można stwierdzić, że wśród studentów prawa coraz mniej ważne staje się działanie zgodnie z własnymi przekonaniami. Doc. Łojko przytoczyła także wyniki innego badania przeprowadzonego przez Katedrę Socjologii Prawa na WPiA UW na próbie ogólnopolskiej, z którego wynikło, że według większości Polaków prawnicy nie szanują swoich klientów. Badani ocenili także usługi prawników w Polsce jako zbyt drogie, a tym samym dostępne w niewystarczającym stopniu. Nie wszystkie zaprezentowane wyniki świadczyły jednak o niskiej wrażliwości społecznej absolwentów prawa i prawników. Badania przeprowadzone wśród studentów jednocześnie wskazały, że dominuje wśród nich przekonanie m.in. o niewystarczającym dostępie do pomocy i informacji prawnej w Polsce. Niepokoi jednak fakt, że niewielu studentów i absolwentów prawa jest świadomych tego, że społeczeństwo oczekuje od nich nie tylko skutecznego działania, ale także rzetelności, dbania o interesy klienta i zaangażowania społecznego.
            Prof. Małgorzata Król, koordynator Klinki Prawa na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Łódzkiego zwróciła uwagę na rolę klinik prawa w kształtowaniu postaw i systemu wartości studentów prawa. Oferowanie przez studentów angażujących się w funkcjonowanie klinik bezpłatnych porad prawnych np. osobom ubogim uczy ich niesienia pomocy innym ludziom w różnych, nierzadko bardzo trudnych i skomplikowanych sytuacjach życiowych. Poza celem dydaktycznym, kliniki prawa realizują więc także cel społeczny. Jak stwierdziła prof. Małgorzata Król zainteresowanie dołączeniem do klinik prawa jest wśród studentów prawa (od pewnego czasu także studentów administracji) coraz większe, np. w chwili obecnej w klinice funkcjonującej przy WPiA UŁ pod okiem 10 opiekunów aktywnie działa 80 studentów.
            Na inne aspekty funkcjonowania klinik przy wydziałach prawa zwróciła uwagę kolejna panelistka - Monika Król z Kliniki Mediacji przy Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego. Jej zdaniem, poznanie przez studentów technik i mechanizmów mediacji, czyli pozasądowych metod rozwiązywania sporów, jej promowanie i – co więcej - wykorzystywanie jej w praktyce może w znacznym stopniu uwrażliwić przyszłych prawników. Niestety, jak dowiodła w swojej prezentacji, w programach nauczania na wydziałach prawa przedmioty z zakresu mediacji pojawiają się niezwykle rzadko, czasem nawet tylko w formie fakultatywnej. 
            Według mec. Agnieszki Sucheckiej – Tarnackiej reprezentującej międzynarodową kancelarię K&L Gates wrażliwości społecznej można się nauczyć, choć raczej jest to cecha osobowości, z którą ktoś się rodzi i później jest ona kształtowana przez różne sytuacje i okoliczności, w jakich się znajdziemy. Dlatego też, wśród prawników znaleźć można zarówno takich, którzy angażują się w pracę pro publico bono, jak i takich, którzy na co dzień zajmują się jedynie wielomiolionowymi transakcjami czy fuzjami wielkich korporacji. Mimo wszystko, jak podkreśliła mec. Suchecka-Tarnacka, wiele zależy od tego, jak potoczy się kariera zawodowa absolwenta prawa, i do jakiej firmy czy kancelarii trafi w trakcie lub tuż po studiach. Im prędzej młody prawnik będzie miał możliwość zaobserwowania i włączenia się w działania pro publico bono, które nie są rzadkością także w dużych kancelaria prawniczych, tym jego wrażliwość na problemy społeczne będzie większa. 
